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„Nad rzeką zaczęli rzucać na nas kamienie”
W  Polsce  był  cichy  antisemitism  stale,  szczególnie  po  śmierci  marszałka
Piłsudskiego. Na przykład jak wychodziłam, jak żeśmy gdzieś szli, tośmy zawsze
wiedzieli, że nie możemy iść w opuszczone miejsca, bo jak przyjdzie grupa młodzieży
to bez powodu albo nas zbiją na kwaśne jabłko, albo zabiorą nam rzeczy, albo po
prostu będą krzyczeć: „Żydzi, idźcie do Palestyny” albo „Christ zabójca”
Ja miałam parę takich wypadków. Na przykład jak szłam do rzeki w Lublinie, parę
razy szłam z dwiema koleżankami do rzeki  w Lublinie –jak się nazywa rzeka w
Lublinie? Zapomniałam. Jak szłam tą ulicą z mojego mieszkania, tej świętej Panny
Dolnej w dół i tam jest ta river, tam jest ta rzeka. I tam bardzo ładnie było nad rzeką,
wiosną żeśmy zawsze chcieli chodzić nad rzekę, ale nie szliśmy. Byłam tam parę
razy. Raz było w porządku, drugi raz jeszcze poszłam z dwiema dziewczynkami i
nadeszło paru chłopców, byli  młodsi  od nas, ale mieli  kamienie w ręku i  zaczęli
rzucać kamienie na nas i myśmy zaczęły uciekać. Przyszłam do domu i mama mnie
zobaczyła i  zamiast powiedzieć: „Boże, co się stało?” zaczęła krzyczeć na mnie:
„Powiedziałam ci, żebyś nie szła w takie miejsca. Ty nie możesz chodzić w takie
miejsca. Ty zapominasz, że nie wszędzie możesz chodzić” Nigdy nie powiedziała mi:
„Jesteś  Żydówką,  jesteśmy Żydami,  nie  wolno”  tylko  zawsze powiedziała  mi  to
delikatniej: „Są niektóre miejsca, że nam nie wolno iść, bo to nie jest bezpieczne,
szczególnie bez chłopców” To dwa razy to się stało. 
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